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WALKA O ROWEGO PNE 


ORŁY 1 STRUSIE 


Dwa obozy zarysowały śię Wyraźnie na naszym froncie: żołnierze z bożej łaski, 
którzy żyją aktywnie, walczą i giną bez pretensyj: O r ł y polskie o wyraźnym i zde- 
cydowanym locie i s t r us Fe, chowające troskliwie głowę w piasek! Gdyby chowa- 
nia tej „cennej* głowy byłe jedynym celem struaiej polityki — byłoby jeszcze pół bie- 
dy Ale strusie stają na ambonie I przemawiają do rozsądku Tehdrze, którzy nie ma- 
ją za sobą nie tylko żadnego czynu żołnierskiego i żadnych ofiar — ale nawet żadne- 
go światopoglądu (który mógł się wreszcie wyłonić nawet w głowie ukrytej w piasku) 
— ci ludzie zaczynają nagle „nauczać”| Z głową ukrytą w piasku, z peślednią częścią 
ciała wzniesioną w górę, mówią o szaleństwie, o samobójstwie społecznym, o niebez- 
piecznym bakcylu śmierci, ukrytym w sercu naszego życia narodowego: w życiu pod- 
ziemnym Za panią matką Garmanią nazywają akcję AK terrorem, mentalność ściśle 
żołnierską — zbałamuceniem, a entuzjazm „zbałamuconych* — szaleństwem. Powiada 
się dez ogródsk, źe nurt podziemny zmącił się, stracił kierunek, i że — oni strusie 
muszą trąbić na „odwrót“! Kteś musi wziąć na siebie odpowiedzialność za szereg po- 
myłek dziejowych i serię smutnej pamięci szaleństw.., 

I czynią to w poczuciu dziejowej jakiejś misji, kreatury nędzne z obozu tchórzów: 
sceptycy wszelkiego redzaju, krytycy zawodowi i słabeusze ehroniczni! Pokraki — stru- 
sie, kiwają poważnie głowami potakując sobie i swojemu „rozsądkowi“ przecząc zaś 
nam i naszemu eszałeńSiwu.. - 

Temu właśnie obozowi tchórzów, zjałczałych krytyków i bezproduktywnych mal- 
kotentów warto przeciwstawić heroiczne życie i po prostu pojętą śmierć żołnierzy. 
Przypatrzmy się przykładom: 

Jeden z członków AK ginie, zostawiając żonę i dzieci. Pierwszą myślą żeny jast 
ratowanie zagrożonego materiału i sprzętu. Ratuje nawet pieniądze i kwity męża aby 
przekazać je następcy. Żołnierz bowiem musi być w porządku, Kiedy to najważniejsze 
zadanie zostało spełnione, - myśli o mężu z dumą i miłością. Nie chciałaby, żeby pos- 
tąpił inaczej! Nie mógł inaczej postąpić. „Jesteśmy na froncie — powiada — giną inni 
więc i on zginął. Grunt, ża był dzielny i, że spełnił swoje zadanie“, 

Podejście do Sprawy jedyne. Nie ma innych dróg czynu, jest jedna.'I jedna nas 
obowiązuje etyka żołnierska — zarówne członków AK jak i ich otoczenie. 

Jeden z żołnierzy AK storturowany przez gestapo krótko przed śmiercią pisze 
do kolegów; „ginę za świętą sprawę, niech żyje Polska”: ; 
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arz, napadnięty przez gestapo, ranny w walce, nie może uciekać. Wystrze- 
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słabnie de ostatniej chwili) i bejówkarz 
em ale z nim giną trzej gestapowcy, 
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y broń maszynową W zakupie broni pośre 
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Zaczynają s 
iego syna hydnaje SR wre Te SZWægrā, 
i, jak i patrzęey z rozdartym sercem na testoriury skaza 
ich rego bokatera-żołnierza i jego rodziny zbliża g 
strzelają żonę i 18-:0 letn 
mn niejszej echoty de „wyzna 
nie załemuje się. Nie 
letni chłopak. Stoi zbity, zmasał Ò 
obiacują zostawić chłopea przy” -życ 3 
giszni iejszy, moment, na bo leśniejsża próba, 
ie wypowied R slowa. Miiczał jak gròb, podpisując milcz 
yaka. 
go, tak jak i Calà rodzinę w oczach oje 
ywiezieno. Kiedy po czterech dniach odzy 
łac szność = PSU Wiem za co ao mi. 
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rzykładów, które rzeczywistość nasza tragiczna mnoży codziennie. 
ci, kłórzy spełniają swój ciężki obowiązek żołlnierski baz wahania i 
Rodziny mogą być dumne z takich ojców i synów. 

rz6w krytykuje i gorzknieje w „rozsądnej“ bezczynności, obóz czynu 


sw 


swoim czasie sprawiedliwie ustali cenę „rązsądku” i „szaleńs- 
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Pamiętajcie © ofiarach terroru niemieckiego 


„PECO TZT RZ 


VAE NEEESE ZD n ZACK 


PRE YA ERT AEE TOE RA EEE 
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NIE DAMY SIĘ... 


Nad Wisłą i Bugiem i Niemnem I Wartą 
Jednaki nasz program i wiary wyznanie! ` 
Nie damy się wrogom: jedneścią my zwartą, 
Gdy chodzi o byt-nasz, wraz wszyscy wałamy: 
Nie damy się nigdy! Przentgdy nie damy!!! 
Ni wiary, ni ziemi, ni serca, ni mowy, 
Ni wspomnień przeszłości, ni jutra nadziei 
Nie damy! Gdzie święty padwórzec domowy, 
Tam wszyscy zastępem staniemy na straży: . 
Kobiety i dzieci i młodzi i starzy, 
| wszyscy wartować będziemy z kolel, 
Jak czujne brytany, co strzegą swej bramy, 
Nie damy się nigdy! Przenigdy nie damy 111 
SR. 


gląd wydarzeń 


Oświadczenie premiera Mikołajczyka 


Premier Rzeczypospolitej Polskiej Stanisław Mikołajczyk złożył oświad- 
czenie, iż Armia Krajowa prowadzi od kilku miesięcy działania wojenne prze- 
ciw niemcom na wielką skalę w rejonie Stanisławowa i na Wołyniu: Oddziały 
Armii Krajowej -wykonują swe zadania wg. rozkazów swych dców i w myśł in- 
strukcyj, wydanych przez Rząd Poiski. Obecnie akcja Armii Krajowej Przenios- 
ła się również na Wileńszczyznę, gduie wojska polskie przeprowadzają operac- 
, je na szerokim froncie i toczą również bój o miasto Wilno. Operacje te pro- 
wadzone są pod kryptonimem „bu r z a“. Kryptonim ten był wg. instrukcyj 
Rządu Polskiego hasłem do otwarcia walk w szerokim stylu na wypadek, gdy 
armie sow. wkroczą na terytorium Rzplitej. „Burza“ — ośw. Premier — stworzy 
dalsze warunki porozumiecie polsko-*owieckiego. „4 


f 


Front zachodni. ; 

Na zachodzie Europy zaszly zmiany dużej wagi. Hitler przerażony 
postępami wojsk sojuszn. we Francji znalazi kozła ofiarnego i zmienił 
dowódcę. Marsz. v Runstedt wysłany został na zjeloną trawkę. Dziś dcą. 
wojsk niemieckich na Zachodzie jest v Kluge. Fakt to bardzo znamienny 
W toku boju, w miesiąc po rozpoczęciu inwazji zmienia się naczelnego 
deę. Widzimy z tego, że w sztabie niem. jest obecnie tak, jak w teatrze 
(kukiełek Teńczą tak, jak się ich ciągnie za sznurek. Prasa bryt, omawia- 
jąc dymisję Runstedta podkreśla, iż jest to niespotykany wypadek usuwa- 
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nia dcy w czasie walki. Podobno Runstedt był przeciwny dalszemu pro- 
wadzenju wojny. 

A któż to jest v Kluge? Znamy ge jako dcę IV armii niem., która w 
r. 1939 otrzymała moene cięgi pod Kutnem, dowodził następnie we Fran- 
cii, a w czasie kampanii sow. walczy na froncie środkowym, gdzie zdo- 
bywa sobie sławę jako dowódca który nie zdobył Moskwy. Żostaje nas- 
tępnie pobity na łeb pod Białogrodem i wycofany z frontu wschodniego. 
Dziś marsz. v Kluge obejmuje naczelne d-two wojsk niem. na zachodzie 
chyba tylko po to, by do karty swoich klęsk wpisać jeszeze nowe. Bo oto, 
zaledwie v Kluge zjawia się w kwaterze wojsk niem. we Francji — armie 
sojusznicze zdobywają C a e n, wrota do Francji średkowej, wrota, 
przez które Sprzymierzeni przepędzą wszystkich Rommlów, von Klugów, 
von Runstedtów  wszystaich von, von, ... won z Europy. 

Po zdobyciu silnie bronionego C a e n, gen. Montgomery rozpoczął 
szybki marsz na południe od tego -portu i doprowadził do opanowania 
zach. brzegu rz. © yn e, gdy tymczasem wojska kanadyjskie poszerzyły 
znacznie przyczółek na rz. Od e n i współnie z wojskami bryt. rozta- 
czają niebezpieczne kleszcze dookoła sił ROmMmId. ! ownoczesne niespo- 
dziewane uderzenie Sojuszników na wsch. od Caen w kier. przyezółka 6 
bryt. dywizji spadechr. na wsch. brzegu rz. Orne spotęgowało jeszcze 
gwałtowniej zagrożenie sił niemieckich. 

— U nasady półwyspu Cherbourskiego, w rej, Carentan i La 
Haye du Pmits siły amer. podjęły kleszczowe natarcie w kier. 
Periers iSt. L 6. Gdy ed Periers dzieli Amerykanów jeszcze 5 
km. na odcinku St. Ló eddziały USA zbliżyły się na 5 km, od tego miasta 

Do noewozdobytego portu w Caen napływają bez przerwy posił-. 
ki i sprzęt, przyczym na jednego walczącego żołnierza przypada 2 tonny 
uzbrojenia i sprzętu wojennego, zaś na 5-iu żołnierzy jeden środek trans” 
portowy. 

Gen. Montgomery wydał rozkaz do swych wojsk, w którym, przeche- 
dząc wyniki dotychczasowych zmagań stwierdził iż działania Sojuszników 
we Francji mają przebieg zgodny z planem. 

Ostatnie wiadomości, pochodzące od korespondentów wojennych do- 
noszą, że niemcy wycofują gwałtownie swe siły z wybrzeża atlantyakiegeł 


Frent wschodni. 


„ Ofensywa sowiecka trwa. Rosjanie rzucili swe siły wachlarzowato w 
kier. Prus Wschodnich Kowna iAatoki Rys- 
ki ej, gdy jednocześnie na pn. i płd. cd Pr y p e c i oddziały bol- 
szewickie podjęły klinowe natarcie w kier. Warszawy. 
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Pomiędzy Wilnem a Dźwidń sk ie m wojska sow. 
ły się zygzakiem w. pozycje nplskie i, po przecięciu głównej 
Dźwińska do Kow na nacierają gwaltownie * głąb Ei 
Wilno — całkowicie otoczne — pozostawione zostało daleko w tyle 
frontem i tłumione są tu resztki oporu niem.. W walkach o Wilno- bi 
również udział wielkie jednostki Armii Krajowej, któr 
mysi instrukcyj Rządu Polskiego i rozkazów Naczelnego Wodza nawi 
zały współpracę wojskową z armią czerwoną. i 

Tymczasem dalej na pn. ominięte D ż w i ńsk i kolumny 
ckie zmierzają szybko w kierunku zat. Ryskiej. 

Na płd. od Wilna belszewicy zdobyli Li dę i podjęły 
Gre dn ©, zbliżając się na odległość mniej niż 100 km 
ać Na zach. od zdobytych przed kilku dniami Baran 


Sowie- 


1 


ic z, oddziiały gen. Rokosowskiego opanowaly m. Słonim 
wspólnie z nacie ymi równoległe od K o.w l a wo'skami il fron- 
tu ukraińskiego okrążają Pińsk. Na tym odcinku natarcia sow. sxierowane 
m Lublin i Brześć Lit. z jednej, a Bia- 
$iedlce'e*z drugiej strony. i 
ostatnich dni poddało się 10 generałów niem. Są io gen. 


ł A Zee S Va OOED 
A Si er, Klara 


'u rozpoczęcia letniej ofensywy przez wojska sow., 
inwazyjnych na Zaciodzie i ofensywy gen. Alexandra na ftoncie w 
dostało sę de soli 200 tys, niemców. Obocne siły Hitlera oDi 
320 dywizyj. Są one w przybliżeniu rozlokowane ] 
jący sposob: 60 - 65 dywrzyj na Zachodzie, 15-20 w Danii, Nom 
Nieniczech, 50 dywizyj na południu i płd. wschodzie, 180 - 185 


na froncie sowieckim, i w Polsce. E 


kanri ra DAŃ A 
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We Włoszech trwają zaciekłe welki. Na odcinku zachodnim siły 5-ej 
armji amer. zagrażają otoczeniem Liv o T n e. Wprawdzie na wybrze- 
żu Amerykanie zostali zatrzymani przez wściekłe kontrataki wroga, inne 
jednak oddziały sojusznicze podchodzą do miasta z różnych kierunx 
od wewńątrz lądu zagrażająe odcięciem portu. Na pid. od A: Z 
niemcy wzmocnili piąciokrotnie swoje siły i. stawiają zaciekły opór, mi 
to Sprzymierzeni poczynili na tym odcinku dalsze postępy. Na froncie 
przyadriatyckim, zbliżające się do Ankony wojska polskie zdobyły 
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miasta Villa Nova i Monte Polesco i przełamu- 
jąc twardy opór nieprzyjaciela dotarły na 8 km. od celu swego natarcia, 

Gen. Alexander powrócił do Włoch po krótkich naradach w Londy- 
Nie. 

W Turynie trwają walki uliczne pomiędzy SS a strejkującymi robot- 
nikami włoskimi. Działalność włoskiej armii wyzwolenia przybiera na si- 
le, w miarę, jak jej szeregi zasilane są dezerterami z włoskiej armii repub- 
likańskiej i milicji neofaszystowskiej. 


Front powietrzny. 


M o nach i u m — kolebka hitleryzmu — bombardowane było 
przez 1.100 amer. bomboweów. Zrzucono na to miasto ponad 1.500 tonn 
bomb. Samoloty bryt. typu »Moskito< atakowały Be r li n, zaś ciężkie 
bombewce bryt. i amer. dokonały nowych lotów na fabryki lotnicze w rej, 
Brunświku, Aschersleben Oschersleben, 
fl a błbe r s t ad t. Bombardowane były również rafinerie syntetycznej 
benzyny w okolicach Lipska Hamburg», Gelsenkir- 
c he n, oraz wyrzutnie »ślepogratów« koło Pas de Calais. 


Z KRAJU 


Na terenach wschodnich ziem Rzeczypospolitej zaezął się pobór 
mężczyzn ds robót fortyfikacyjnych. Branka miała objąć roczniki do 50 
lat i tylko dzięki natychmiastowej injerwencji czynników polskich przesu- 
nięto granicę wieku na roczniki 1909 - 1930. Wszystkich, którzy się zgło- 
sili wywieziono natychmiast do baraków, ubrano w czarne mundury wzię- 
to na żołd wojskowy i zapędzono do robót przyfrontowych. Zmuszając 
do robót ponad siły głodząe okupant namawia do wstępowania w szere- 
gi wojskowe. 

Ostrzegamy. Oczekiwać należy, iż pobór taki zostanie ogłoszony 
również į na naszych terenach. W związku z tym zarządza się powsze- 
chny bojkot podobnych nlem. zarządzeń. Żadnemu z żołnierzy AK pad 
najsurowszą karą nie wólno zgłdszać się do wojska niem'eckiego. Wśród 
mężczyzn, nie będących w służbie czynnej A.K, rozwinąć natychmiast a- 


gitację przeciw zgłaszaniu się do poboru. 


* # 
. 
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Państwowa Wyższa Szkoła w Czernichow ie może posz- 
czycić się nielada sukcesem. 6.Vi. odwiedził ją schulrat Mann i po krótkiej 
konferencji z dyrektorem przemówił do zebranej młodzieży o konieczności 
współpracy Polaków w »walce obronnej przeciw bołszewizmowi«. Mann 
radził przytym zgłaszać się dobrowolnie do prac fortyfikaeyjnych, a wtó- 
rował mu dyrektor szkoly, zachęcając, by z | kureu wyjechałe 60 uczniów, 
atórych za miesiąc zluzują koledzy z kursu I] zdający obeenie egzaminy. 
ł oto zgłosiło się 56-iu, lecz gdy dyrektor przyrzekł, że zgłaszający się te- 
raz uczniowie z II kursu otrzymają dyplomy bez egzaminów — wystąpiło 
dalszych kilku. Transport wyjechał natychmiast tegoż dnia z Mannem dwo- 
ma autami. 

Czy to nie triumf marazmu, głupoty, ciemnoty i zsprzaństwa? Najbar- 
dziej zacofana wieś polska nie może pochwalić się taką ochoczą goto- 
wością do budowania »nowej Europy« — jak ta młodzież z. Czernicho- 
wą, która woli sypać okopy, niż zdawać egzaminy: Czy to nie 100 pro- 
ceatowy sukces wychowawczy? 

Nie takich sukcesów wychowawczych oczekuje krwawiący się Naród 
ed pedag«gów pracujących w polskich szkołach. Triumf szkoły -czerni- 

+1 


chowskiej będzie należał do ciemnych kart szkolnictwa polskiego. 


Po nieudanej próbje z »Przełomem«, który podszywał aję głównie 


metodą kolportażu į wydania (pierwszy numer w Racławicach następny 
w Wieliczce) pod prasę tajną, obecnie mamy do zanotwania drugi wy- 
szyn niemiecki z tej samej serii. Jest to pisemko »loformatore — już zu- 
peinje robione na prasę podziemną. 

| »podziemny« format j »poduiemny« papier — niestety — treść jest 
bardzo »nadziemna« i o milę Śmierdzi »Propaganda- Amtem«, zalecającym 
nam na wszelkie sposoby walkę nie z niemcami lecz:z  bolszewizmem. 
Doradców takich nam nie potrzeba. A wydawanie pisemek w rodzaju czy 
to »Przelomue czy »lhformatora« jest.równie mało owoene, jak budewa- 
nie »Warschauer- Wallu«, który prędko może podzielić los swego starsze- 
go braciszka »Atlantic - Walluc, 

* * 
% 

Nastroje panikarskie niemców zaczynają dosięgać szczytu. Ma to. nie- 
wątpliwie związek z niem. »riickzugieme, który grozi niemcom powstaniem 
na terenach okupowanych. Miasta polskie są gwałtownie fortyfikowane od 
wewnątrz. Przed wszystkimi instytucjami biurami, koszarami, szpitalami i 
domami mieszkalnymi niemieckimi buduje się gwałtownie »wały, strzelni- 
ce i bunkry, otacza się je drutami kolczastymi, Najlepiej charakteryzuje 
nastroje niemców zarządzenie, przeciwpowstaniowe wydane w Warsza- 
wie. Zarządzenie »przeciwpowstaniowe< przewiduje m.in. przygotewanie 
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w każdym domu niem. żywności na trzy dni, gdyż de tego czasu może 
nadejść »odsiecze, 

jedną ręką fortyfikując się, drugą niemey ani na chwilę nie zaprze- 
stają mordowania Polaków. W całym kraju trwa dzika »pacyijkacja« wsi i 
osiedli, które pod pozorem pomocy udzielanej partyzantom puszcza się z 
dymem, a ludność morduje się do nogi lub wywozi do Rzeszy. W akcji 
tej celują tzw. kałrauey. W radomskim niemcy wysiedlili 40 wsi. Ludność 
stłoczono w tzw. obozach przejściowych i dalszy jej los jest nieznany. 

Samoobrona polska jest coraz skuteczniejsza. 


2 * 
* 


W pn. części pow. miechowskiego operuje oddział part. >Żbikac, 
który opanował całkowicie lasy chroberskie, pińczowskie i miławszyskie. 
Posiada on ok. 2.000 koni i pewną ilość piechoty. Wymierza kary rabu- 
siom i złodziejom, a w Pińczowie przeprowadził egzekucję na środku 
miasteczka. Niemcy narazie go mie zaczepiają. 


* * 
* 


W Lublinie w obeeności starosty i wojskowego dcy obrony Kowla 
odbyła się uroczystoś ć przekazania delegatom duchowieństwa polskiego 
i ukraińskiego naczyń kościelnych, wywiezionych z Kowla przed bolszewi- 
kami. Po przemówieniach władz ks. Kruszyński wikary gen. (który ma na 
sumieniu niejedno uniżenie i spedlenie wobec okupanta) dziękował, pod- 
kreślając, że świętości te będą z pokolenia na pokolenie świadczyć o »szla- 
chetnoście armii niemieckiej. Szkoda, że ks Kruszyński nie wspomniał o 
setkach najcenniejszych dzieł sztuki, zrabowanych po wszystkich kościo- 
łach w Polsce, o świątyniach, zamienionych na stajnie i magazyny przez 
tę samą »szlachetnąc armię niemiecką. Że okupant wyzyskuje dla propa- 
pagandy każdy moment — to nie dziwne, — ale polski ksiądz utwierdza- 
jący kłamstwa wroga w 5-tym roku wojny i grabieży — to fakt o poms- 
tę wołający. 


Wymowne zestawienie. Sąd specjalny w Łodzi skazał Polaka 2a 
kradzież 2 kart żywnościowych na karę Śmierci. Za kradzież 600 kart ży- 
wnościowych, sąd specjalny w Gdańsku skazał urzędnika wyżywienia w 
Stolaenberg pod Gdańskiem 42 letniego Roberta Herolda z Gdańska - jak 
podaje Thorner Freiheit na — 5 lat ciężkiego więzienia. Herold był od 
wielu lat członkiem zarządu jednego z kół NSDAP, 

Sąd specjalniny w Łodzi skazał na Śmierć Polkę Antoninę Włodar- 
ak Pabianic za kradzież 6 kart żywnościowych. (Ltzm. Ztg. Nr, 74 z 
14 11i). 

i Sąd grodzki w Królewskiej Hucie skazał niemkę Gertrudę M. z Kró- 
ewskiej Huty na 18 mies. więzienia za kradzież kilkunastu kart żywnoś- 
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ciowych oraz kilku sukni i obuwia. Oskarżona popełniła tę kradzież - jak 
podaje »Oberschl. Ztę. ur. 60 z 1.lll, — w kilka dni po wypuszezeniu jej 
z więzienia, w którym odsiadywała karę za kradzież. 

Sąd specjalny w Poznaniu skazał na Śmierć kolejarza Władysława 
Kzyżaniaka z Poznania za kradzież z uszkodzonej walizki obuwia i żyw- 
ności. (Lzm. Ztg. Nr;74 z 14, Ill). 

Sąd grodzki w Katowicach skazał niemca Wilhelma Handy'kego lis- 
tonasza z Szopienie za okradanie przesyłek pocztowych na 5 lat więzie- 
nia [»Oberschl. Ztg. nr. 88 z 29. Il]. 


pon ZZOZ 


Na marginesie 
CZCZO D RZEKA 


Ubrał sle diabeł w ornat. Jak daleee niemcy pozbawieni są zmy- 
słu humoru i komizmu, tego dowodzi następujący passus z dłuższego ar: 
tykułu »Ost Beob.« (Nr. 40) na temat stosunków polsko-sowieckch. 

»Klasycznym przykładem tego, że Stalin pozostawia wolną rękę nasa- 
dzonym w poszczególnych krajach komisarzom do zgłaszania nowych 
pretensyj terytorialnych, jest nominacja komisarza Ukrainy, największego 
polakożercy Kornejczuka' który jako wicekomisarz Unii Sowieckiej zgło- 
sił pretensje nie tylko do Ukrainy, ale do całej Polski, a który z szyders- 
twem i pogardą zbył zarzuty emigrantów polskich«. 

Naiwny cudzoziemskki czytelnik, który wierzy w prawa logiki, mógł- 
by wnosić z tej notat.i, że niemcy nie są polakożercami, że do emigran- 
tów polskich odnoszą się z szacunkiem i sympatią, bo inaczej, dlaczego 
by się tak oburzali na Kornejczuka? 

A jednak logika niemiecka jest inna. 

Wczesny apel. >Danziger Neueste Nachriakten< (Nr. 37) zdmieści- 
ły sprawozdanie z obrad Okręgowego Urzędu Szkoleniowego w Gdańsku, 
w którym wziął również udział Rosenberg. Dr. Stellrecht przedstawit słu 
chaczom obraz dziejów niemieckich w świetle poglądu narodowo socja- 
listycznego: 

>Historyczne rozstrzygnięcia, jak rozbicia wielkiego państwa- Gotów 
w r. 375, jak bitwa pod Grunwaldem w r. 1410, jak pokój w Monaste- 
rze i Osnabriick w r. 1648, są nauczycielami teraźniejszości: Szkolenie po- 
lityczne ruchu nar.-socjalistycznego prowadzi się po to, By zapoznać niem- 
Ga z politycznymi dziejami jego narodu i dać mu przeżyć- swą przeszłość 
tak, jak się żyć musi wediug idei nar.-secjalistycznej. 

Mówca zakończył swe porywające wywody apelem, by uczynić wszys- 
tko, aby naród niisiecki odnalazł drogę do Samego siebie. 

Czy nie zapóźno? 
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Z ostatniej chwili 


Wschód. Rosjanie zdobyli 

togi miasta 8,000 niemców został 

li; — Na pn. 

Niemen 
przez armię so- 
ry, odległe 35 
ości uratowania 

jach bałtyckich. W kierunku 

jdujące się 15 km: od miasta. 

zajęły Pińsk, przyczym zlikwidowali kilka grup 

sił w błotach poleskich. 


W Normandii w rej. St. Lô toczą się ciężkie wałki. Mimo zalania 
wodą całych obszarów przez npla, Amerykanie posuwają się naprzód. Od 
Periers dzieli ish zaledwie 3 km. W rejonie Caen wzmożona działalność 
lotnictwa i artylerij Sprzymierzonych, 

Na włoskim odcinku frontu marsz na Livorno i Florencję postępu- 
js nadal. Na zachodnim odcinku Sprzymierzeni zajęli Poggibonsi i Cianni 
na wschód od Livorno. 

W ciągu trzech dni 5.000 bombewców atakowało Monachium. 


Naczelny Wódz gen. Sosnkowski przybył z Bl. Wschodu do Włoch, w 
celu przeprowadzenia inspekaji walczących tam polskich oddziałów. 


 Pokwitowania 
© RECE Z ZE MOE 


_ Fundusz specjalny. „60% — Tarcza 10.000, Jesión 40, Kruszyna 20, Jawor 20 przez 
Wiarę 150. — „15* — Anglik mapa, Sikora 30 punktów na proszki, mat, Kowal łożyska. 
; SE i „999* — mat, druk. Radakcja składa podziękowanie za stałą pomoc ma- 

eriałową. 


R W-Z WY 
WEDRTA 


